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P ren u m e ra ta  dln w szystk ich  
członków  L . S . S . b ezp łatna .

S P Ó Ł D Z I E L C A
- s ż j  LU B E LS K I

T ygodnik  w y d aw an y  s ta ra n ie m  W ydz. S poł.-W ychow aw . Lub. Stów. Spoi.
Spożywcy — łączcie  s ię !

NA OTWARCIE KURSÓW.

W  dniu jutrzejszym  odbędzie się uroczyste  o tw arcie  
3-letnich ogólnokształcących kursów  dla dorosłych, organizo­
wanych przez nasz W ydzia ł Społeczno-W ychow aw czy.

Dzień ten dla nas winien być dniem św ięta, albowiem  oto 
w kraczam y na pow ażną m iarę zakrojoną działalność kulturalno- 
ośw iatow ą, k tó ra  może być ważkim czynnikiem w w ykształce­
niu mas robotniczych—nie tylko tych, k tórzy dopiero do rasta ją  
i przygotow ują się do życia, ale i tych, którzy dobiegłszy do 
lat już pow ażniejszych — nie mogli, nie mieli możności w y­
kształcenia zdobyć.

D ążeniem  naszym  je s t dać tow arzyszom  w ykształcenie, 
pozw alające im orjentow ać się we w szystkich dziedzinach ży­
cia społecznego. A le to nastąpić może tylko po uprzednim  
elem entarnym  przygotow aniu naukowem. To też, jeżeli kursa 
obecne zyskują popularność,—postaram y się o założenie w Lub­
linie U niw ersytetu  Ludowego, który na różnych fakultetach, 
w zorowanych na uniw ersy tetach  norm alnych—pozw olą zasięg­
nąć robotnikow i w iedzy wyższej.

T e  m arzenia nasze nie są niedourzeczy wistnienia. T ak ie  
un iw ersy te ty  ludow e istn ie ją  już zagranicą, istn iały  naw et 
w Rosji carskiej (U niw ersy tet Szaniaw skiego w M oskwie, uni­
w ersy te t m iejski w Niżnim N ow gorodzie)—potrzeba tylko zbu­
dzić chęć do nauki w śród robotników , po trzeba  zain teresow ać 
tą  sp raw ą sfery nauczycielstw a, należy znaleźć środki fi­
nansow e.

Na obecne nasze kursa zapisało się już 232 słuchaczów , 
tak , że zachodzi po trzeba  utw orzyć po kilka grup  na kursach 
przygotow aw czym  i pierw szym . W iększość zapisanych-to m ło­
dzież w wieku 17 do 19 lat, p raktykująca w  fabrykach m e­
talow ych.

Z apał do nauki je s t  duży, źyczyćby tylko należało, aby 
nie był on tylko chwilowym.

Życzymy postępów  w naukach — wam, tow arzysze-slu- 
chacze!
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W iadom ości gospodarcze.
W obec posiadania p rzez  S to ­

w arzy szen ie  środków  ob ro tow ych  
n iew y s ta rcza jący ch  na należy te  za­
o p a trz en ie  sk lepów , Z arząd  L. S. S. 
zdecydow ał, ab y  tow ary  na ksią­
żeczki członkow skie by ły  sp rze d a ­
w ane  ty lko p rzez  dw a tygodn ie  od 
chw ili rozpoczęc ia  sp rzedaży . Na­
le ży  w ięc, aby członkow ie n ie  ocią­
gali się z zakupem  danego tow aru , 
gdyż po up ływ ie  te rm in u  tow aru  
tego  już n ie  dostaną.

Zebrania, Posiedzenia, Konferencje.
Zebranie Delegatów Dzielnicy 12-ej

odby ło  się w  dniu 24 w rz eśn ia  r.b. 
w  obecności: opiekuna, 6 delegatów , 
przedstaw ic ie li: Z arządu  i W . S. W . 
Na zeb ran iu  tym  ro zp a try w an o  m ię­
dzy innym i sp raw y: zakupów  zim o­
w ych, kursów  dla dorosłych  i sp ó ł­
dz ie lczych  poczem  uchw alono  zw o­
łać na n iedzie lę , 2.X. r. b. na godz. 
4 pp. do szkoły m iejsk iej na osa­
dzie ogólne Ż eb ran ie  C złonków  
dzie ln icy  12-ej, aby zasiągnąć opinji 
cz łonków  w  sp raw ie  zakupów  zi­
m ow ych.

R ó ż n e .

400 miljardów na ogłoszenia. VVe- 
dług pism  am erykańsk ich , w S ta ­
nach  Z jednoczonych  w  roku 1920 
na og łoszenia w  gazetach  w ydano  
około 150 m iljonów  dolarów , co po 
p rze liczen iu  na m arki po lsk ie w y­
niesie  około cz te ry stu  m iljardów . 
T ak ie  to o lb rzym ie sum y p łacą sp o ­
żyw cy am ery k ań scy  za rzecz, bez  
k tó re j bardzo  d o b rze  m ogliby  się 
obejść. Jakąż bow iem  korzyś.ć m a­
ją  spożyw py z rek la m y ?  Żadną. 
J e s t ona w y tw o rem  obecnego  u s tro ­
ju, o p arteg o  na zasadzie spó łza- 
w odnictw a. K upcy i speku lanci w  po­
goni za zysk iem  ogłaszają w  g aze­
tach  sw e liche tan d e tn e  w y ro b y , 
a koszty  tych  og łoszeń  p łacą  sp o ­
żyw cy  w  w ysokiej cen ie  lichego  
tow aru . N iestety  i u nas w  Polsce 
znaczne sum y idą co rocznie na ta ­
ki bezw arto śc iow y  w ydatek . Całe 
stron ice w  n iek tó ry ch  gazetach  za ­
d rukow ane są różnem i og łoszen ia­
mi. G dyby p ien iądze w ydaw ane na 
og łoszenia, ob rócić  na jak iś b a r ­
dziej poży teczny  cel — n ie jed n a  do­
b ra  rzecz m ogłaby się rozw inąć.

K ażdy
działacz
spo łeczny
w in ien
posiadać
u s ieb ie
w  domu
B ib ljo teczkę
P o d ręczn ą.

I

N ajlepszy
dobór
książek  dla 
B ib ljo teczek  
Pod»ęcznych 
nabyć 
m ożna 
w Lubelskim  
O ddziale

CZY CHCBCIE WIEDZIEĆ

co się dzieje w Lublinie 
w Polsce 
i na szerokim  
św iecie?

Zajdźcie do Klubu Robotniczego,
k t ó r y :

mieści się w  domu przy  u licy 
Zam ojskiej Nr. 10, I p.

otwarty jest codziennie od 
godz. 8 rano do 9 w iecz.

zaopatrzony jest w  codzienne 
i perjodyczne  p i s m a  
m iejscow e i w arszaw sk ie

R ed a k to r i w yd. odp. JÓZEF DOMINKO. D ruk. M. K ossakow ska, L ub lin
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